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We Środę 


WViadomości kralowe. 


Z Wiednia d. 24. Stycznia. — N. Pan 


raczył Patryiarchę Wenechiego Władysława 


yrkher deFelsó-KEór mianować rzeczywi- 
stym taynym Radcą. 
N. Pan uchwałą Swoią naywyższą wydaną 
w Laybachu, d. 9. Stycznia, na prośbę Rad- 
ty Appellacyynego Galicyyskiego Jana Roes- 
era raczył, Z utrzymaniem onegoż przy stop- 
niu slużby przenieść do Czech na mieysce 
adcy Appellacyynego “pozostałe przez śmierć 
$uacego Hansgirga. 


List prywatny z Laybachu z d. 19. z. m. 
Zawyjera co następuie: Dnia 17. popołudniu N. 
€sarz nasz mayłaskawszą Monarcha w towa- 
Fzystwie Króla Oboiey Sycylii, tudzież wie- 
t urzędników Panstwa, zwiedził dom popra- 
Wy na gorze zamkowey, i okazał Śwoie nay- 
Wyższe zadowolnienie tak z urządzenia, iako 
eż z powszechnego w tymże domie ochędo- 
Stwą i porządku. Obadwa Monarchowie obey- 
Yzawszy wszystkie izby więzniów, udali się na 
wolne powietrze dla przypatrzenia się pięk- 
temy położeniu, które się z wysokośai gory 
zankowey przedstawia oku. NN. Monarcho- 
Wie powracali z zamku do Swoiego mieszkania 
h tescie, pieszo, otoczeni licznem ludem o- 
Zuiacym radość swoią. 


, Z Wiednia d. 25. Stycznia. — Podług 
Ęadomości z Laybachu z d. 22. t. m. przy- 
yü tamże: Kardynał Spina iako Poseł Pa- 
Piezki i Radca_Stanu Corsini iako Poseł Je- 
aka esarzowicowskiey Mości W. Xięcia T o- 


tskiego. 
Wiadomości zagraniczne. 


W fochy. 


Dostrzegacz Austryiachi z d. 26. 
q 7hla zawiera to następnie: »Z Neapolu 
: Stycznia. Nie może iuż więcey nikogo 


a 
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7. Lutego 1821. 


mamić chełpliwość pism publicznych animowy 
demagogów miewane z ich mownic — chociaż 
oboie od ostatnich osmiu dni uspokoiły się 
znacznie, widoczną iest rzeczą, iż wszystko 
szybkiem krokiem zbliża się do rozwiązania. 
Zanim doszło ieszcze wezwanie Monarchów do 
Króla Neapolitanskiego, powszechnćm inż 
było zdanie tych, którzy w nieiskim wzglę- 
dzie znaią stan i potrzeby lwaiu i iakiekolwiek 
mogłyby bydź ich widoki, iż teraźnieysza Kon- 
stytucyia utrzymać się nie może. Gdy Minister 
Zurle rozesłał na d. 7. Grudnia wiadomy 0- 
kolnik na prowincyie, zaco poźniey wytoczono 
przeciwko niemu sprawę, sądził on, iż uzy< 
ska przyzwolenie nietylko wszystkich znakomi- 
tych ludzi w stolicy i na prowincyiach ale na- 
wet samey przemagaiącey większości w Parla- 
mencie; zapewnienie iego nie opierało się na 
fałszywych wiadomościach lub uroionych zasa- 
dach; iedno co przepomniał przełożyć, był 
bezpośredni wpływ boiażni. Gdy Parlament 
rozstrzygać miał względem Poselstwa Królew- 
skiego na d. 8., mie było dwudziestu a może 
dziesięcin Członków, kiórzyby głosowali za u- 
trzymańiem Konstytucyi Hiszpanskiey, gdyby 
im nie grozili Węgłarze i mała liczba zapa- 
miętałych Demagogów. Trzeba było bydź świad- 
kiem tey mowy, ażeby można mieć wyobraże- 
nie o pogrążeniu, pomieszaniu i wstydzie wszyst- 
kich tych ludzi, którzy sami to, co maia za 
rzecz zgnbną i nierozsądną, utwierdzili swoiem 
przyzwoleniem przez same tchórzostwo, — 
Od owego dnia widocznie pogorszył się stan 
rzeczy. Ludzie maiacy TE a i talenta, 
których liczba i tak nie była znaczną „ zostali 
od spraw oddaleni lub sami usunęli się do- 
browolnie. Zarząd cywilny i woyskowy. — żak 
dalece w zupełnym stanie nierządu mowić mož- 
na © Zarządzie — powierzony iest naynie- 
zdolnieyszym ludziom; którzy od dnia dodnia 
nie moga sobie zaradzić, ani własnych stronni- 
ków Ziednać zaufanie. Jenerał Pepe i nie- 
którzy wyuzdani republikanie, otaczający go i 
nim hierniący są iedyny.ni i istotnymi Panami 
kraiu; panowanie ich zasądza się na samym ter- 


roryzmie. Posiedzenia: Parlamentu, czniącego 
swoią słabość i nicość, tylko dia tego sa prze- 
znaczone , aby przedstawiały ieszcze Ludowi 
cień Rządu właściwie nigdzie nieistniejącego i 
podawały patryiotyczne myśli przeciwko dzień- 
mikom i za nimi, które machinalnie wystawia 
mowca a słuchacze oboiętnie słnchsia. Więk- 
sza część Deputowanych pomimo- boiażni ter- 
rorystów byłaby się iuż oddaliła, gdyby uie- 
wstrzymywala ich ieszcze wyznaczona dzieana 
płaca po luidorze. 

Znikła zupełnie odwaga od czasu iak dzień- 
niki z d. 4. z. m. ogłosiły list Króla Francuz- 
kiego, którym tenże zaprasza usilnie Króla 
Neapolitanskiego, aby skłonił ucho swole na 
wezwanie Monarchów. 
cieszano się powszechnie nadzieją, iż Fran- 
cyia nie będzie wspólnie działała z sprzy- 
mierzonymi Monarchami lecz przeciwnie. Tu- 
teysza gazeta nienależąca do vieu ziarkowa- 
nych (Zndependcnte z d. 7.) wyraża się w tey 
mierze w, skromnie dobranych slowach: pomi- 
mo, że pierwey przez nas udzielone i w wielu 
innych dzieńnikach potwierdzone wiadomości 
względem rozporządzeń Rządu Frapcuzkiego 
miały na sobie ;zupełne -prawdopodcbieństwoj, 
musiemy iednak dzisiay wyznać z źalem, iż 
nadzieje nasze były przynaymniey Zza- 
wczesne, i że list Króla Francuzkiego daie 
powod: do wielkiey obawy względem zamiarów 
Gabinetu Francuzhiego przy niebezpieczeń- 
stwach grożących naszey Konstytucyi.«-— A: o- 
swoiwszy powoli czytelników swoich zrzeczy- 
wistym stanem rzeczy, udziela im chętnie przy- 
dacielskiey rady »żyć i umierać z Konstytucylą 
Hiszpanska,c — O środkach ebrony mowią roz- 
maicie, piszą, wyrokuią i ogłaszaią ; w istocie 
zaś mało co, albo nic się wcale nie dzieie. 
Przed kilku dniami zapewniano , iż na rożnych 
punktach prowincyi Aru zzo stanąć miało 
42000 ludzi; atoli pomimo osady w Pescara 
i Civitella i niektórych małych miastach nie 
ma więcey zebranych. nad 2000 ludzi gotowych 
do boiu. Polegnia wiele na milicyi i ochotni- 
kach ; lecz, aby wyruszyli brakuie pieniędzy ? 
broni, a zapał patrytotyczny nadto iest powol- 
ny, by taki. niedostatek uzupełnił. Jenerał 
Pepe spodziewał się zebrać w Abruzzo 30000 
milicyy, przybywszy tamże został niezmiernie 
zawiedźionym; Abruzzanie wszyscy prawie 
oświadczyli, iż nie myślą bynaymniey wystawiać 
"życia swoiego za Konstytucyię Hiszpańska; nie- 
miał on więcey zebrać iak 3000 ludzi. — Gdy- 
by nawet były środki do wystawienia woyska, 
to iednak wśrod teraznieyszych okoliczności 
byłoby niepedobieństwóm przywrócić w niem 


przykładem, a Jenerał Pepe nie iest z tych 


Aż do tego czasu po-. 


` 


karność i porządek. Naylepsi Jenerałowie Ca- 


rąscosa i Filangieri i t« p. oddalili s:ę; 
większa część dobrych Officerów poszła zai:h 
ladzi, któryby z niechętnych, źle płatnych i 
zupełnie wyszłych z porządku żołnierzy, mógł 
utworzyć woysko. Wzaiemna niechęć , skryte 
podeyrzenie panuie nietylko między Oficerani i 
szeregawymi ale nawet między samymi Office- 
rami, albowiem nikt nie iest pewień drugiego 
myśli, za którą byłby stroną, gdyby przyszło 
do boiu. Codziennie nadehodzą wiadomości 0 
obruszeniu się woyska przeciwko swoim do- 
wodzcom. W Capui zaszły krwawe wypadki. 
Jenerał Arcovito miał po dwakroć do czy- 
nienia 'z buntewanem przeciwko sobie woyskiem, 
raz w Capui a drugi w Germano i zaledwie 
swoie ocalił życie. W $ ale rno odkryto podobnie 
spisch woyskowy i aresziowano wielu Oficerów 


"sztabowych. Íahie wrażenie czyni to wszystko w 


Sycylii i zińką niecierpliwością oczekuią tanże 
uwolnienia od tak hańniebnego iarzma nie trudno 
iest do poięcia, — Słychać niekiedy dobrze 
myślących , decz nie maiących dosyć światła do 
sadzenia należycie o skutkach z wielhich wy* 
padków : »Niechayby obce iHocarstwa byłf 
spohoynemi, rzeczy te same iuż są bliskie u* 
padku.« — Istotnie teraźnieysza budowa musí 
upaść niebawem za pośrednictwem obcych Mo- 
carstw lub bez tego, to samo wiłzą i nay’ 
bardziey ograniczeni; atoli nie iest zupełnie 
rzeczą oboietna,- wśred iakich upadnie oko“ 
liczności. Zostanie oddany samemu sobie 
Neapol, nic pewnieysza, nad to, iż pod ie* 
dnym lub drugim kształtem, panowania pitzey* 
dzie calhowicie i zupełnie w ręce małey licz” 
by nayzapa n.ętalszych demagogów, którzy w 
teuczas wybierać będa za swoie narzędzia * 


drabantów nie z wielkiego mnóstwa Wę gl | 


rzy, lecz z wydziałów sekt, to iest z ludz 
gotowych na wszelkie bezprawia i występki: 
Ponieważ większa część tych, którzy prze” 
nierostropność, prożność, poźnićy z bolażai 28% 
pisali się na listę Węgłarzów , wszyscy, 050 
bliwie ci, eo, chociaż nie wiele, iednak cof 
maia do stracenia, zmordowani są iuż nierzę” 
dem i przy zupełnym systeimacie terroryzm 
nie moga spodziewać się lepszego losu, taki j 
nieszczęśliwi współobywatele. Królestwo b 
łoby oddane na długi czas pod Rząd kup 
bandytów. — Przy „takich widokach, ktożbi 
nie wolałraczćy zezwolić na przywrócenie p” 
rządku przez Obcych, chociażby się mu 5 
zdawało bydź przykrem i upokarzającym i któż 
by nie wolał raczćy mnieysze złe, nad nież” 
wodnie większe? 
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Gazeta Piemontstia wychodząca w Tu- 
Tynie zawiera z d. 13. z. m. co następlie: 

»Dnia-11. t. m. wieczorem czierech ucz 
tów akademickich ukazało się na teatrze fgn- 
tro d' Aagennes w czerwonych czapkach na gło- 
Wie; ieden z tych wychodzac został aresztowa- 
Ny ; liczna kupa uczniów chciaia gó uwolnić; 
tloji stałość Adjntanta place Palisseti zniwe- 
Czyją ich usilowania.« j 

»Dnia następuiacego z południa mnóstwo 
iczniów zebrało się na dziedzincu Uniwersyte- 
tu vyołaiąc uwolnienia swego towarszysza. Prze- 
Oženi usiłowali ich uspokoić, atóli chociaż 
Wielu z nici rozeszło się, przecież rozruch 
ten trwał wciąż i nowymi przychodniami tak. 
%ię dalece wzmocnił, iż rozruchowi temu ma- 
lacemu zamiar; zniewolenia Rzodu do uwolnie- 
Nią więznia potrzeba było albo pobłażyć lub ta- 
lowy siłą przytłumić.« 

yGuhernator nakazał woyskiu bydż w go9to- 
Wości, które na wezwanie iego odpowiedziało 
krzykiem: Niech żyie Królle 
|.  »Przed wyruszeniem zalecił on 
ütem Króla postępować przeciwko tym nieszczęs- 
tym z umiłrkowaniem, Kazał nawet iść' z wol- 
üa, aby siAbsi mieli czas oddalenia się. Kom- 
Meydast płaen dowodzący woyskienz miał roz- 
az oczyszczenia placu uniwersyteckiego , ob- 
Sadzenia bramy Uniwersytetn i zamknięcia Że- 
azney hraty. Ucznie zniesli ławki z sal słu- 
€hanych na kurytarze i przyięli tan woysko Z 
balga zrucaiąc kamienie.  Wyoysko ruszyło 
Wtedy przeciw uezniom, ateli przy wnyjściu ć0- 
Zuali odporu, przyięci gradem kamieni. Zołnie- 
tze wyłamali wnet bramę przy odgłosie: Wiech 
Żyie Król! ponowionym przez Ind/nagania- 
aey nieposiuszehstwo uczniów. Kilka nezniów 
faniono w zamieszaniu; inni chcac się- przed- 
tzeć wpadli ma bagnety żołnierzy. P.o zdoby- 
lu bramy, zamknięto kraty i poymano tych co 
Nie ustępowaii lub chcieliotworzyć sobie drogę 
Przez bagnety.« 
,  »Baniono 18 uczniów z tych dwóch mocno 
test skaieczonych, kilku Qficerów i żołnierzy 
Stzynało kontuzyje. Kapitana iednego raniona 
sztyletem , strzelono nawet kilka razy z pisto- 
lów. Taki był koniec nieodbity nieszczęs- 


imie- 


;. Wego rozrachu zrządzony ze złości lub lekko- 


Myślności kilku uczniów! Rząd używał prze- 
ia, dla wielu obłąkanych okazał powolność, 
í tz nie mógł oboiętnym bydź w chwili roz- 
tu. Krol zakazał strzelać zupełnie do u- 
"= i w rzeczy samey broń żołnierzy nie 
ła nabita. 
z .Hiszpaniia. 
w: Gazeta powszechna Niemiecka, 
lzymąć miała przez uadawyczayna sposobność 
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z Madrytu pod d. 5. Sycznia wiadomość, że 
Stany (Cortesynadzwyczayne, zwołane mia- 
ły bydź wa á. g. Stycznia, dla rozpoznania, 
iaa mówią, cyli peiechać ma Król do Layba- 
chu, gdzie miał bydź zaproszonym.  Ieżeli 
Stany zezwolą na tę podróż, itról Jego Mość 
wsiąść ma na okręt w Bareelonie, (Dzień- 
nik rozpraw z d. 16. iako też”Mo nitor 
zaprzeczalłą formalnie takowemu wezwaniu Kzvla 
Hispańskiego; nawet względem źżwolania 
nadzwyczaynych Stanów (Cortes) tenże sam 
Dziennik rozpraw wyraża wątpli- 
wość, przynaymniey żaden nadzwyczayny go- 
niec Madrycki nie przybył do Paryża i nie 
potwierdził tey wiadomości). P 
KF rancyia. i 

Oto iest dalszy ciag posiedzenia 
Izby Deputowanych z d. Bgo Stycznia 
przerwanego w Nrze. 2814. gazety naszėy : 
sPo głosie Jêneraia Donnadieu zaiał mow- 
nicę P. Vilłele mianowany niedawno 
Ministrem Stanu i tak mówił: »W obliczu 
ianych, a nie podpór prawego Tronu i przy- 
iaciot ich kraiu, piebezpieczna zaiste byłoby 
rzecza weyść do mewnicy dla mowienia gło- 
sem rozumu a wbrew mamieiętnościom, któ- 
rych tn głosem styszelismny mowiącege Jene- 
raia Donnadien. (Oznaki przyzwolenia). 
Lecz przemawiaiąc do Was Mości Panowie w 
spzawie Króla i swoiey Oyczyzny można hydź 
pewnym 'uzyskania przychylnego «ucha; . albo- 
wiem tnłay, iah zawsze, los nas ścisle iest po- 
łączony z utrzymaniem prawego Tronu i zba- 
wieniem naszey Qyczyzny. (Podobne przy- 
zwolenie). Pytam: Was teraz, czyli to wszy- 
stko co dopiero zeszły mewca mówił dla skło- 
nienia Was de odmowienia Rzadowi żądanych 
sześciu dwunastych części podatków, nie gruntnie 
się ma obwinieniu tak niebezpiecznem, że wy- 
nikłaby ztąd wieczna walka 1 nieuchronne dla 
kraiu zepsucie.  Mowca mnie poprzedzaiący 
nie. był Członkiem tey lzby. podczas ostatnie- 
o posiedzenia, o którem namieniał: gdyby 
zasiadał był z nami, wiedziałby, że oppe- 
zycyia roialistowska nie zasadzała się na walce 
z osobami ale z rzeczemi bo matėm opar- 
te są prawa dozwolone przez fonstytucyię. 
Musieliśmy walczyć Zz rzeczami mianemi za 
niebezpieczne. Które doswiadczenie, rzekłbym, 
okazały bydź niebezpięczneni ; atoli, gdy od- 
stapione. tego systematu, iakże postępować na- 
leżało temu; który powtarzam, walczył prze- 
ciwko rzeczy, nie przeciwko osobom; nie mu- 
Giałże on połączyć się z radością z Ministe- 
ryłum, które zaczęło znowu zawod wiodący 
do Waszego uszdzęśliwienia? W tym wzglę- 
dzie sądzę, iż niemam nie dodadź do osobi- 


stego usprawiedliwienia tych, na których zacny 
niowca powstał, — Rozstrząsaiąc gruntownie 
rzecz tę, dosyć będzie okazać Wam skutki iego 
przełożeń dła odciągnienia Was od popierania 
onych. Oczómże właściwie mowiono? Mowa 
ca niekontent iest z Ministeryinm, i tak rozu- 
muie: Odmowiny zezwolenia na tymczasowe 
podatki. aby zatrzymać hieg zarządu kraiowe- 
go i zyskać oddalenie Ministrów; to iest w 
gruncie iego mniemanie. Chce on niąc Rza- 
dowi sposobów do opłacania woyska , długów 
Pahstwa i opędzenia różnych innych wydatków 
dla osiąznienia uwolnienia teraźnieyszych Mi- 
nistrów a mianowania podług iego myśli innych. 
Teraz, pytam się tego, który się zawsze odwo- 
łuie do IKonstytucyi., czyliż dogadza się Depu- 
towanym dla osiagnienia tą drogą takowego re- 
znitata? Nie iesteścież upoważnieni Konsty- 
tucyią do oskarzenia Ministrów, a taź Konsty- 
tucyla, nie. iestże dostateczną do wstrzymania 
Wos, abyście głosowania na podatki wedle po- 
danćy nam- myśli użyli? — Jeżeli zacny „Mow. 
ca ma sprawiedliwy powód do oskarżenia Mi. 
nistrów , niechayby użył do tego „danego so- 
"pie przez Konstytucyię prawa, a nie występo- 
wał dzisiay z powodu wprowadzenia prawą 
skarbowego i nie przywodził mnóstwa faktów 
sciągalących się do różnych gałęzi Admini ra. 
“ey. Jakże rozstcopńiey Oodpowiedzić można 
na wszystkie iego twierdzenia? Ktożby się 
spodziewał, by z powodu wprowadzonego pro- 
iektu do prawa, mocą którego miały bydź ze- 
zwolone potrzebne fundusze na utrzymanie w 
rucha machiny Panstwa, mowiono o urządzeniu 
woyska i o mnogich innych rzeczach, które 
nie mogłem zatrzymać w pamięci ? — Co się 
dotycze urządzenia woyska, „mogę twierdzić 
śmiało, że zacny „nowca wpadł w bład. Roz- 
prawy iego wymierzone były, przeciwko oso- 
bom w duchu, którego w sprawie naszey Oy- 
czyzny i naszey własney sławy zupełnie uni- 
kag powinnismy. — Nie Mości: Panowie, nie 
nakazano nowego urządzenia woyska, że to 
sprawiało nieukontentowanie i że obawiano się 
zdrady. Nieodrzuciłoż woysko dalekie od tego 
zdradliwe wezwania, które doń uczyniono ? 
Gdzież się zbuntowało ? Jakże iego postępo- 
wanie nie było świetne. A tu na tóy. mowni- 
cy chcą środek , którego rozporządzenie iedy- 
nie zawisło od Króla wystawić w swietle, ia- 
koby ten uchwalony był z niechęci i niezaufa- 
- nia ka woysku? „Nie uczułże zacny mowca 
iak niebezpiecznemi są podobne uniesienia! 
Powinnością iest naszą, walczyć przeciwko 


`~ 


nim; atoli czyliż nam tego potrzeba, gdy fab- 
ta tak głosno przemawiaią ? Zaszły wprawdzie 
zamachy, które Izba Parów będzie sądziła: 
Jakież tego skutki? oto woysko to okazało sig 
wiernóm wydaiąc tych w ręce sprawiedliwości; 
których Koskaczono, że chcieli ie obłąkać 1 
sprowadzić z toru iego obowiązków. (Mocne 
oklaski we środku i na stronie prawćy. Mnó* 
stwo głosów: Wielka prawdal) Nie p% 
winienże był zacny mowca cofnąc się 0 
swoiego oskarzenia przejęty znamienitym chaz 
rakterem, powszechnie- znanymi. zamiarami * 
przedziwnymi przymiotami Ministra Margrabie- 
go Latour-Mawbourga, któremu Departa 
ment ten został powierzony ? Mogłże się spó” 
dziewać , że obwinienia będa bez odpowiedzi 
— Co. się dotycze istotniego pytania, uważay* 
cie Mości Panowie radę dążąca do osiągnienia 
zdany Ministrów. Chcecie powstać przeciwko 
Ministrom, to powtarzam, że Ronstytucyia prze” 
pisała w tym celu drogę prawna, drogę oska” 
rzenia. — Po wyłożeniu myśli Jenerata Dom 
nadieu zwrócił mowę P. Villóle do właści- 
wego przedmiotu terażnieyszego posiedzeniń 
mianowicie: pozwolenia natymczasowe podatk» 
i okazał, iż w istnieiących okolicznościach! 
nie można odmówić onegoż bez strat wielkiek: 
— Względem otworzenia kredytu dla Mine 
sterstwa Skarbu uczynił postrzeżenie , iż ztąć 
należy iedyhie 100 millionów prowizyi od dłu 
gów Panstwa przypadaliacey do zapłacenia na 
d. ż2. Marca. .I ten to tak pożyteczny kredyt 
wystawić chca, iako zagrażaljace Państwu na 
rzędzie, którego nic należałoky takowem? 
powierzać Ministeryium. Mości Panowie , (koh 
czył) muszę jeszcze raz wrócić się do uwag 
moich , mianowicie, iż przeciwkó Konstytucy” 
przywieść chcą lzbę do 'oświadczenia , że choć 
mieć innych Ministrów a Króla zmusić do me” 
nowania ińnych. O to iest prawdziwa myśl 
oto właściwa dążność mowy , przeciwko któ 
rey mówiłem, i przekonany iestóm, iż WP2* 
noówie temu postępowanin nie dacie nigdy sw 
iego przyzwolenia.« (Powszechne oklaski 
środku i na stronie prawćy.) 


Rozprawy względem pomienionego pr” 
iektu do, prawa trwały dnia tego, skończoń 
ie następujacego (8go i 9go t. m.) i nie b 
więcóy wzmianki o obwinieniu Ministrów prz 


Jenerała Donnadieu. Proiekt do prawe] 


przyięto 258 głosami przeciwko 63 nie 
mieniony tak, iah go podało Ministeryium: 


Bedakcyia F. Krattera. — Drukiem J, Pilicra, 
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